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LITURGIA SŁOWA NA NIEDZIELĘ 
czytania: Dz 14, 21b-27; Ps 145; Ap 21, 1-5a 

Ewangelia wg św. Jana (13, 31-33a. 34-35) 

Po wyjściu Judasza z wieczernika Jezus powiedział: «Syn Człowieczy został 
teraz uwielbiony, a w Nim został Bóg uwielbiony. […] Dzieci, jeszcze krótko 
jestem z wami. Będziecie Mnie szukać, ale jak to Żydom powiedziałem, tak 
i teraz wam mówię, dokąd Ja idę, wy pójść nie możecie. Daję wam 
przykazanie nowe, abyście się wzajemnie miłowali tak, jak Ja was 
umiłowałem; żebyście i wy tak się miłowali wzajemnie. Po tym wszyscy 
poznają, żeście uczniami moimi, jeśli będziecie się wzajemnie miłowali». 

Po czym poznać niewidomego? Najczęściej ma ciemne okulary, jest 
prowadzony przez przewodnika, ma specjalną laskę bądź rękoma szuka 
tego, co się wokół niego znajduje. Po czym poznać człowieka pochodzącego 
z Azji? Ma swoisty kolor skóry, charakterystycznie ukształtowane oczy, 
zazwyczaj jest niskiego wzrostu i mówi bardzo specyficznym językiem. Po 
czym poznać chrześcijanina? Po tym, że „chodzi do kościoła”? Nie, bo 
chodzą też ciekawscy i śledczy, 
którzy chcą złapać księży na 
jakimś niestosownym słowie, 
zachowaniu. Po tym, że się 
modlą? Nie, bo wyznawcy innych 
religii też się modlą, nieraz 
częściej, gorliwiej… Zatem co 
może mnie wyróżniać jako ucznia 
Chrystusa? Miłość. Ale tu też 
można powiedzieć, że kochają także inni. I to prawda. Ale prawdziwy 
chrześcijanin kocha, gdy nienawidzą, odpłaca dobrem za zło, krzywdy 
cierpliwie znosi, urazy chętnie daruje. Na którym etapie jestem, jako uczący 
się od Chrystusa? 
 

http://www.czarze.parafia.net.pl/


 

 

Lata jubileuszowe w Kościele: historia i teraźniejszość (cz. 2) 

dk. prof. Waldemar Rozynkowski 
 

 Jak często ogłaszano lata jubileuszowe? 

Papież Bonifacy VIII postanowił, że kolejne jubileusze 

będą obchodzone co 100 lat. Z biegiem lat zaczęto skracać 

czas oczekiwania na ten wyjątkowy rok duchowych 

przywilejów. Najpierw, odwołując się do opisu biblijnego, 

przyjęto okres co 50 lat. I tak kolejny Rok Święty zwołano 

już w 1350 roku. Papież Urban VI postanowił, aby ten czas 

obchodzić co 33 lata. Nawiązano tu do lat życia Jezusa. Wyznaczono więc 

rok 1383. Z powodu zarazy Rok Jubileuszowy obchodzono dopiero w 1390 

roku. W 1470 roku papież Paweł II nakazał obchodzenie roku jubileuszowego 

co 25 lat. I taka praktyka obowiązuje do dnia dzisiejszego. Oznacza to, że od 

kilkuset lat każde pokolenie miało możliwość przeżycia Roku Świętego, mało 

tego wielu mogło świadomie uczestniczyć w dwóch, a czasami nawet trzech 

jubileuszach. Ze względu na napiętą sytuacje polityczną w Europie nie odbyły 

się jubileusze w roku 1800 i 1850. Dodajmy, że obchodzone w takim rytmie 

jubileusze zostały nazwane zwykłymi.  

W wybranych latach papieże ogłaszali nadzwyczajne lata jubileuszowe. Tak 

było np.: w latach 1933 i 1983, kiedy to papież Pius XI i papież Jan Paweł II 

ogłosili Rok Święty Odkupienia, natomiast od 8 grudnia 2015 roku do 

20 listopada 2016 roku, decyzją papieża Franciszka, Kościół przeżywał Rok 

Nadzwyczajny Miłosierdzia Bożego. 

Czas trwania jubileuszy 

Przez minione wieki zwyczajne lata jubileuszowe rozpoczynano prawie 

zawsze w bazylice św. Piotra w Rzymie przed nieszporami w wigilię 

uroczystości Bożego Narodzenia. Podobnie było i w tym Roku 

Jubileuszowym. 24 grudnia 2024 roku papież Franciszek otworzył Drzwi 

Święte bazyliki i w ten sposób zainauguruje kolejny Jubileusz. We wszystkich 

diecezjach na całym świecie otwarcie Roku Jubileuszowego miało miejsce w 

niedziele 29 grudnia. Tego dnia w katedrach i konkatedrach biskupi 

sprawowali Eucharystię. Rok Święty zakończy się w diecezjach w niedzielę 

28 grudnia 2025 roku. Papież zakończy Rok Jubileuszowy zamknięciem 

Drzwi Świętych 6 stycznia 2026 roku, a więc w uroczystość Objawienia 

Pańskiego. 

(cdn.) 
 



 

 



 

 

Maryja - Palma cierpliwości 
Z kart Ewangelii wyłania się obraz Matki Bożej, która we wszystkim 

pokłada ufność w Bogu, z Niego czerpie swą moc — i to właśnie jest Jej 
cierpliwość. Maryja trwa w wierze, nadziei i miłości w sposób heroiczny 
pomimo licznych przeciwności i prób. […] 

Maryja była cierpliwa mocą Chrystusa — i to w całym swym życiu, na 
wiele lat przed tym, zanim stanęła u stóp Jego krzyża, ponieważ wszystko 
w Niej zostało ukierunkowane na Niego już w chwili Jej niepokalanego 

poczęcia. Zatem źródłem cierpliwości Maryi, podobnie jak wszystkich innych 
cnót, jest Jej Boskie macierzyństwo. W czym możemy więc dostrzec 
cierpliwość Matki Boga? Po pierwsze w Jej macierzyńskiej miłości. 

Cierpliwość Maryi to macierzyństwo gotowe na wszystko. Matka Boża, 
przyjmując Jezusa do swego dziewiczego łona, naraziła się na karę śmierci. 
Anioł powiedział Jej, że urodzi Syna Bożego — ale nie zagwarantował, że nie 
ukamienują Jej po porodzie, a tak właśnie w podobnych przypadkach 
czyniono. Mimo to Maryja nie wahała się ani chwili, od samego początku była 
dla Jezusa cała, bez względu na konsekwencje tej postawy. I dokładnie tak 
samo, bez reszty, oddaje się każdemu z nas w wymagającym cierpliwości 
procesie wychowywania nas do świętości. Jak była gotowa zrobić wszystko, 
żeby ratować zagrożone życie Syna, uciekając w nocy do Egiptu, nie zważając 
trudy podróży i niepewny los na wygnaniu, tak dziś nie szczędzi sił ani ofiar, 
aby ocalić od śmierci wiecznej każdego z nas. 

Macierzyństwo Maryi to cierpliwość pełna niesłabnącej nadziei. Ona 
okazuje nam, że matka szuka dziecka, kiedy ono się zagubi. W pośpiechu 
i z bólem serca, bez wytchnienia, do skutku. Tak Maryja szukała Jezusa, tak 
szuka nas - i nigdy nie zrezygnuje. Ona jest Matką św. Jana i Judasza, łotra 
dobrego i złego, wielkich świętych i wielkich grzeszników. Pokazała najpełniej 
w Fatimie, gdzie błaga nas o nawrócenie. Tam też za zgodą Boga ofiarowała 
światu swoje Niepokalane Serce na wybawienie ludzkości od wiecznego 
potępienia. Cierpliwość Maryi to macierzyństwo przeżywane w ciszy i w 
cieniu, bo matka nie zasłania sobą dziecka, ale zawsze je promuje, wywyższa, 
wysuwa na pierwszy plan. Maryja jest Matką Chrystusa i właśnie dlatego 
nigdy nie zasłania Go sobą, ale też, jako Matka ludzkości, nigdy nie zasłania 
Chrystusowi nas. Jej cicha cierpliwość wyrażająca się w pozostawaniu na 
drugim planie uczy, jak nie przesłaniać człowiekowi Boga i nie zasłaniać Bogu 
człowieka. Najlepiej po prostu przynieść go do Pana i pozwolić Mu zadziałać 



 

 

w nim. Taką widzimy Ją w Kanie Galilejskiej, gdy opowiada Jezusowi 
o ludziach, a potem wskazuje Go im — i usuwa się w cień, na drugi plan. Św. 
Franciszek Salezy twierdził wręcz, że Jezus dał Maryi tak szorstką odpowiedź 
właśnie po to, aby móc ukazać Ją jako wzór cierpliwości. 

Jej cierpliwość to także samotne macierzyństwo. Jezus bez wątpienia 
był najlepszym z synów, a Maryja najlepszą z matek Ich relacja była 
doskonała - ale nie była łatwa. Rozpoczynając swą działalność publiczną, Syn 
zostawił Matkę i odszedł -- a Ona z cierpliwością na to Mu pozwoliła, ufając, 
że tak musi być. I czekała na Jego powroty, co On zawsze czynił, chociaż był 
w Nazarecie lekceważony, choć to właśnie tam chciano Go ukamienować 
i zrzucić ze skały — a jednak wracał, wabiony milczącą cierpliwością serca 
Matki. A gdy zdarzało się, że to Ona do Niego przybywała, wówczas cierpliwie 
puszczała przodem garnące się do Niego tłumy. 

Matka nigdy nie opuszcza swego dziecka, nawet jeśli jego droga jest 
inna od jej oczekiwań, dlatego cierpliwość Maryi to macierzyństwo do granic 
bólu. Maryja cierpliwie przeszła razem z Jezusem całą Jego drogę krzyżową, 
od Jerozolimy aż na Golgotę. Jej milcząca, wierna obecność towarzyszyła 
przez cały ten czas, aż po grób i jeszcze dalej. I nie bez powodu 
św. Bonawentura stwierdził, że „Ukrzyżowana Ukrzyżowanego poczęła”. 
Przykład Maryi uczy, że można palmę cierpliwości bez męczeństwa krwi. 
Komentując apokaliptyczną wizję wszystkich zbawionych odzianych w białe 
szaty i z palmami w rękach, św. Grzegorz stwierdza, że świętość to zawsze 
jest męczeństwo miecza lub cierpliwości. 

Nade wszystko jednak cierpliwość Maryi to macierzyństwo, które nigdy 
nie wątpi. Ona uczy, jak nie przestawać wierzyć w Boga i drugiego człowieka 
i jak się ich nigdy nie wstydzić. Na Golgocie stała pod krzyżem Jezusa 
milcząca. bolesna i dumna z Syna. Nie zawstydziła się znaku Jego klęski 
i hańby, nie cofnęła się przed lżącym Go tłumem. I choć nie przeszkadzała 
oprawcom wbijać gwoździ w Jego dłonie i stopy, choć nie pomstowała i nie 
przeklinała to nie cofnęła się spod krzyża ani na krok, cierpliwie wytrzymała 
wszystko. To właśnie dlatego możemy być pewni, że przy każdym z nas Ona 
też zostanie do końca do śmierci i po niej, na życie wieczne z Chrystusem 
Zmartwychwstałym. 

Karolina Kalinowska 



 

 

SŁOWO BISKUPÓW TORUŃSKICH 

Siostry i Bracia we wspólnocie Kościoła toruńskiego! 
W czasie wielkanocnych spotkań ze zmartwychwstałym Panem, 

które niosą radość i pokój serca, doświadczamy bliskości Dobrego 
Pasterza. Po śmierci papieża Franciszka Duch Święty na konklawe 
wskazał na nowego Namiestnika Chrystusowego w Kościele. 
Kardynałowie wybrali Roberta Prevosta, który przybrał imię Leon 
XIV. Wdzięczni Bogu za dar nowego Ojca Świętego, otoczmy serdeczną 
modlitwą Jego posługę.  

Nowy papież Leon XIV w ostatnim czasie był prefektem 
Dykasterii ds. biskupów i to za sprawą pracy tego urzędu papież 
Franciszek, tuż przed swoją śmiercią, podpisał bullę nominacyjną dla 
pasterza diecezji toruńskiej biskupa Arkadiusza Okroja, którego ingres 
do katedry toruńskiej zaplanowany jest na dzień 6 czerwca br. o godz. 
17.00. 

Dostrzegając w tych wydarzeniach przychodzącego do nas Pana, 
który troszczy się o swój lud, w tym szczególnym dniu dla naszej 
diecezji zapraszamy wszystkich wiernych do modlitwy za naszego 
pasterza, jak i do licznego uczestniczenia w tym radosnym wydarzeniu 
ingresu. Zaplanujmy nasz czas tak, aby tego dnia jak najwięcej 
kapłanów, osób konsekrowanych i wiernych świeckich uczestniczyło 
w spotkaniu ze swoim nowym pasterzem. 

Uroczysty ingres poprzedzi obrzęd kanonicznego objęcia 
diecezji w środę 4 czerwca o godz. 19.00, podczas Nowenny do Matki 
Bożej Nieustającej Pomocy, Patronki diecezji. Temu wydarzeniu 
następnie towarzyszyć będzie czuwanie modlitewne, na które 
serdecznie zapraszamy wszystkich diecezjan, a zwłaszcza młodzież. 
W radosnym, modlitewnym oczekiwaniu przygotujmy serca na te 
ważne dla nas spotkania. 

+ Józef Szamocki 
Administrator Diecezji Toruńskiej 

+ Andrzej Suski 
Biskup Senior Diecezji Toruńskiej 
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